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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Tytża 9 Września. —- Stoiące dotąd obo- 
zem przy Packamohnem przeszłe na stronę 
naszą z korpusu Giełguda woyska polskie, w 
liczbie około 4000 ludzi, wyruszą dziś za 
Królewiec do tak zwanego Sameland, gdzie 
będa aż do dalszego J.K.M<i postanowienia po 
wsiach rozłożonemi. W pobliskiey ztąd wsi 
Schaaken wsięda na statki i udadzą się na 
mieysce swoiego przeznaczenia. Stanowisko 
ich otaczać ma kordon woyska pruskiego, 
Oflirerom do tego korpusu należącym, w li- 
Czbie około 400, dozwolonem zostało w 20 
Oznaczonych miasteczkach wschodnich Pruss 
Tozłożyć sę; iednakże słowem honoru przy- 
rzec museli, iż nie opuszczą miegsc swe» 
iego pobytu. Około 60 niższych officerów , 
ktorzy miechciel: d: słowa honoro, będg do 
twierdz Piławy i Grudz aża zaprowadzonemi. 

Haca 12 Września. — Xiażę Oranii przy- 
był tu wczoray w południe z główney kwa- 
tery, a brat iego x'gżę Fryderyk iest dziś o- 
czekiwany. 

Upoważniony dotad przy dworze tuteyszym 


iako nuncusz papiezki prałat Capacini został 
od stolicy $. odwołany i odiechał d. 6 b. m. 
do Rzymu. W mieyscu iego sprawować tu 
będzie interessa X. Antonucci, 

Przez następuigcy rozkaz dzienny woysko 
nasze uwiadomionem zostało o zawartem za- 
wieszeniu broni: 

“N nieyszym rozkazem dziennym uwiada- 
miam woysko, że od J K. Mci odebrałem u- 
rzędowe udzielenie, B razem zlecenie zawia*- 
domienia woyska w polu ı po tw erdzach pod 
moie.ni rozkazami stoigcego, Że nieprzyia* 
cielskie kroki m ędzy Hollandya i Belgia na 
sześć tygodni: zawieszone zostały; postanowie= 
nie to wzięło moc w poniedziałek d, 29 sier- 
pnia r. b. o godzinie 12, a zakończy się d. 
12 października o godz'nie 12 w połu”nie. — 
W główney kwaterze Tilburg dnia 8 wiześnia 
1831 roku. 

Feldmarszał k naczelny wódz woyską 
Wilheim X ażę Orani’. ,, 

Ministerstw naszych zmenione zostało do= 
tychczasowe urządzenie r wielu urzędników 
z pensyamı oddalonemi zostali. 


Dnia 8 b. m. 
O go: 


Bsuxerza 10 Września. — 
nastąpiło otworzenie posiedzeń izb. 
dzinie w pół do pierwszey zgromadziły się o- 
bie izby i przystąpiły do obrania wielkiey de- 
putacy! z 6 senat rów i 12 reprezentant v zło- 
Żoney, dla przyjęcia krola u wielk ch wscho* 
dów gmachu obrad, Nim ieszcze do tego 
przystąpiono zaięte iuż były trybuny przez 
widzów. W trvbunie dla dyplomatyków prze- 
znaczoney, uważano tylko jenerała Belliard i 
P. Latour- Mobourg. O godzinie 1wszey huk 
dział oznaymił, że krol opuścił zamek. Przy 
radosnych okrzykach niezliczonego mnóstwa 
ludu zbliżał się monarcha do salt posiedzeń. 
Gdy krol wszedł do sali powstało całe zgro- 
madzeniei ze wszystkich stron wznosiły się o- 
krzyki: niech żyie król! Król ukłonił się zgro- 
maadzeniu i usiadł na tronie, po którego pra- 
wey stronie stali hr. Aerschot, wielki mare 
szałek pałacu, i barou van Hoogvorst, na- 
czelny wódz gwardyi narodowey; po Jewey 
jenerał Chasteller, wielki koniuszy, i P. La- 
gotellerie , adjutant króla, Potem nastąpiła 
cisza i król miał nasiępuiaca mowę: 

«Met Panowie! Poczyturę się za szczęśŚli- 
wego, że po drugi raz znayduię się w po- 
Środ reprezentantów narodu, Dowody miło: 
ści i przychylności, które neród belgtyski 
nieprzestaie mi okazywać od wkro'zenia me- 
go na ziemię przybraney mey oyczyżny, "rze- 
niknęły wdzięcznością serce moie, To do- 
browolne uniesienie się całego ludu, napet- 
niaigce mnie słuszną duina, dało mi oraz poe 
znać całą obszerność włożonych na muie o- 
bowigzków. Nie taię przed sobą licznych 
trudności przy wiązanych do moiego położe- 
nia, ale wsparty waszvin duchem i doświad- 
czeniem , potrafię ie przezwyciężyć. — Gdy 
zas.dy w zaprzysiężoney przezemnie konsty- 
tucyi, przez podać wan się maig € proiekta 
do ustaw, nieżycie rozwinięte zostang, na 
Owczas Bslgianiu posiad Ć będzie w.ększą 
wolnosć, niżeli który iany lud w Europie.— 


Kryzys, która kray wytrzyrnać musiał , nis 
Żeli doszedł do politycznego swoiego odrodze» 
nia, zniszczyła na chwilę materyalne iega 
interessa. Do naprawienia tych 1nteressów 
przez ożywienie przemysłu i otworzenie no- 
wych mieysc odbytu dla handlu, potrzeba 
przyłożyć się połączonemi naszemi usiłowa- 
niam!, — Stosunki, ktore iuż tak szczęśliwie 
z Francyg 1 Angia zawiązane zostały, | któ 
re, iak się spodziewam, wkrótce z innemi 
mocarstwami nastąpią, przyłożą się do uzu- 
pełnienia powyższego zadania. — Do cstate- 
cznego załatwienia naszych sporów z Hollan- 
dygotworzone zostały układy. Honor i interessa 
ludu belgiyskiego będą w mich z wytrwałością 
i godnością utrzymywane. Řòwnie iak wy, 
Mci Panowie, i cały naród, oczekuję z za- 
ufaniem ukończenia tych układów, ktorych 
rezultat będzie wam udzielony. — Zegwa- 
rantowana przez pięć mocarstw neutralność 
Belgii, może w systemacie obrony zrządzi ia- 
kową zmianę, a to tem więcey, Że nagrani- 
czne ?wierdze maią bydź rozebrane.,, (Tu 
monarcha mówi o skut czney pomocy Fran» 
cyi przeciw n espodziewanemu napadowi Hol- 
landyi , śzc.) Po ukończoney mowie powsta: 
Król 

Wszyscy ministro= 


ły na nowo okrzyki. 
kilkakrotnie oddalił się. 
wie znaydowali się na tem posiedzeniu. 


ukłoniwszy się 


Główna kwatera francuzka przeniosła się 
dnia 8 b. m. z Nivelles do Mons. 


Mikulay Potocki, Starosta Kaniowski. 
(Ciąg dalszy.) 

"Tymczasem starosta Kaniowski nie poprze- 
stał na zwykłey obietn cy pańskiey, i onszem 
szczerze się zaiął sprawą Bariłomneja muigc 
Przytem i własny interes, iak się poźuniey o- 
każe. Odwiedził kollegow swoich i wy niogł 
na nich słowo honoru, że będą va szynka: emi, 
ile że ten zupełnie sprawiedliwą miał spra- 
wę, i tylko do końca trafić nie mógł w ©- 
wych czasach przewasi szlacheckiey. 
O.vaxt e zostaiy posiedzenia Ti, buuuła W 
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w dużey səli ratuszney Lublina. Ża stołem 
stoiącjim na środku sali i zielunem suknem 
okrytym, na którym stał złoty krucyfix ı le- 
żeły Volumina legum, zasiadł prezydent Try- 
bunału, kanonik archikatedralny gnieznieński, 
a przy nim z grona deputatów obrany mar- 
szałek, z godłem władzy marszałkowskiey w 
ręku, z laską, ma:ata Śrebrną gałkę u gory. 
Na około stołu siedzieli deputaci duchowm i 
świeccy, a m ędzy pierwszymi wys:czegolniał 
się piękna postawą i iennalnem spoyrzeniem 
młody iasnych włosów kanonik, tu zaczyna- 
iacy własnie swdy zawód obywatelski, i ze 
śmietzności dawney procedury Cczerpaiący o- 
xryginalne wzory do swoich nieśmiertelnych 
satyrycznych obrazów; byłto Ignacy Kras cki, 
proboszcz katedralny przeinyślski, sławny pó- 
Źniey pod mieniem x'ęcia biskupa wariniń- 
skiego. 

Za kratkami stali patronowie, wywoływa= 
na spra vy.  Gorliwie za swoimi klientami 
Preemawiali wymowni obrońcy, niekiedy w 
ruocnieyszym gwarze przytomnych słucha- 
Czow odtywał się dzwonek prezydenta, sły- 
chsć było uderzenie laski inarszałkowskiey 
1 woźnego głos donośny: Mości Panowie! 
uciszcie się! — Po wyrzeczonych przez ma- 
cenasów obronach, ogłoszono ustęp, i sędzio- 
wie po wspóluem naradzeniu się wydawali 
Wyroki obwieszczaiąc pieniężne kondemnaty 
i wieże. (*) 

W sprawie Bartłomieia o dług n szlach- 
cica, w tymże samym porządku odbyto po- 
San 


©) Wieza, w ęzienie sądowe dla szlachty, 
g"zie skazimy mógł ieść, pić i ronid 
co mu się pudobato i tylko wychodzić 
nie byłe mu wolno. Zwykle skazywa- 
ny na Więżę i grzywny. Może na swo- 
iem mieyscu będze tu wspomnieć cokol- 
wiek o dawnym Trybunole, tak podu- 
bnym do teraśnieyszych sęłow pizy- 
siegluch (gury). Dwa vylo Tryvunaiy: 
Koronny i Litewski tosdóny da Zem 


pi wkich, My iu tylko o0 Korunnym 


stęp rzeczy — i Bartłomiey wygrał. Kazano 
szlachcicowi pod surowością prawa diug œ 
procentami zapłacić. 

Uszczęśliwiony szynkarz nie posiadał się z 
radości. W tryumfie wracał z nieodstępnia- 
cym go Szymonem z Trybunału, zaprosiwszy 
patronów na wino do siebie. 

Nazalutrz pierwszą czynnością Bartłomieia 
było póyść i podziękować swo'emu łaskawcy, 
Że za lego wpływem wygrał, lubo sprawie- 
dl'wą, sprawę. Zastał starostę kuniowskiega 
w sypialnyma gabinecie, siedzącego przy sto. 
liku; zastawionym butelkami i szklunkami. 
Gabinet ten ozdobiony był Żwierciadłani w 
kwiaty i łożem adamaszkowym ciemno - zie: 
lonego koloru, przy którem były frenzle i 
kutasy ze złota. Podobnym adamaszkiern 0- 
bita była Ściana iedna, a nad samem łożcein 
wznosił się takiż pawilon u góry iak balda- 
chim rospięty i ozdobiony herbami Potockich, 
zawieraiacemi podkowę i półtrzecia krzyża. 
Sam starosta miał na sobie pasowy perłaini 
zapinany żupan bez kontusza, na nogach żòł- 
te safijanowe bóty. (*) Z obok siedzącym 
stolnikiem parnawskim, zwykłym towarzy- 
szem podroży swoich, zaymował się waźną 
uczoną rozimową o rodzaju win, duszkiem 
nn 

mówić będziemy, takowy odbywał się 
poiroku w Lubliuie, a poiroku w Piotr. 
kowie, tu dla Wielka-, tam dla Malo- 
Polski. Kapituiy i Ziemstwa obieraly 
deputatów, prezyduwal kanonik gnie- 
Znieriski , naystarszy kapituty członek. 
Pużniey (za krola Stanislawa Augusta) 
dla dogo inuści Mato - Połanow postano- 
wiono Trybunał Mato- Polski, odpra- 


wiaiąy S£ pól roku we Lwowie, m 
pol w Lublinie, na którym ieden z 
kanonikuw lwuuwskich przewodniczył, 


Na jednym z takich Trybunatów byt 
prezydentew sowy lgnacy Krasicki, 
a Marsiciciu.i Cringr woiewoda Beizżki, 
(*) Portret Potockie go starosty kaniotwskie= 
go wid sieć mvżua w zakrystyi Lwowa 
skich XX. Duminikanów, ktorych byt 
dobrodziciem. Wart także ltogiajii. 
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spiiaiąc napełniane co chwila przez ogromne- 
go hayduka puhary. Oczy iego tak przeni- 
kl wym ogniem pałały, iak sygnet brylanto- 
wy na iego palcu, 

«Qż mi tam wasze powiesz ?,, rzekł Ka- 
niowski do Bartłomieis, gdy tenże przez Szy- 
mona zameldowany wszedł z niskiemi ukło- 
nami do gabinetu i z pokorą u drzwi sta- 
ngł, markotny czy może rozmowy znaydu- 
iacych się w nim osób nie przerwał. 

“Przychodzę, odpowiedział Bartłomiey kła- 
piaiąc się do samey ziemi prawie *przycho- 
dzę podziękować JW. Panu, że za iego ła- 
ska proces wygrałem. ,, 

«Miałeś wasze słuszna sprawę, rzekł od 
niechcenia Kapiowski, a ia lubię każdemu 
do uzyskania sprawiedliwości dopomód;. — 


Ale kochany Bartłomieiu, mam do waszmo- 
ści urazę. ,, 


Zmieszał się, przemową tą starosty ska- 
mieniały szynkarz, zaledwo śtniał spoyrzeć 
na twarz Keoniowskiemu, lecz spoyrzawsz;, 
gdy tslko łagodność i sprzyianie w niey czy- 
tał, jak dalece rysy takowe mógł przybreć 
2 surowości znany starosta, rzekł powtórnie 


kłaniarąc się do ziemi: “JW Pan żartuie 


a awoiego sługi. y, 

«Bynaymniey,, odrzekł starosta. “ Przez 
ciebie utraciłem usłużność moiego wiernego 
służalca Szymona, odkad bowiem zaślepił 
się w waściney dziewce, nieborak stracił ro- 
zum i do niczego użyć go nie Mogę., 

Gdy truchlał szynkarz, nie wiedząc, iak 
sobie te słuwa groźnego starosty tłómaczyć; 
uśmiechaiąc się mowił tenże dałey : 

«Nic to pieszkodzi, lecz im prędzey tem 
Jepiey pożenić ich potrzeba, inaczey byłbym 
dłużey po biwienv usług wiernego służalca , 


-  — 


który teraz iak kot zagorzały chodzi po ko» 
mnatach i wszystko niezgrabnie wykonywa. 
Niezapomnę e wyposażeniu twey córki,, do» 
dał po chwili starosta, gdy szynkarz niewie- 
dział co odpowiedzieć na te słowa , do usły- 
szenia których z ust tak wielkiego pana nie 
był przygotowany. “Tak iest, wyposażę ig, 
ma u mnie 1000 złp., dom i pola Buczaczu 
na wiano — ale, ale, muszę widzieć tę cza- 
rodzieykę, która z mego statecznego Szymo- 
na zrobiła raptem tak rezkechanego trzpivta, 
muszę poznać gust iego. ,, 

<Zapewne dobry, miał bowiem wiele cza- 
su do nauczenia się go w usługach swoiego 
wymyślnego Pana,, odezwał się dotąd milczący 
stolnik, nowy puhar duszkiem wypróźniarąc, 

Surowo spoyrzał st rosta na szlachcica, 
który wszelako tem spoyrzeniem odstraszyć 
się nie dał od zaczętego picia, i mówił da» 
"Słyszałem, że waść do- 
bre mase wino, będę u niego, obaczę iego 


ley do szynkarza; 


córkę i zaproszę się na puliar wężrzy na, , 

Tą niezwykła dobrocią starosty coraz bar- 
dziey uymowany szynkarz, kłaniaiąc się nisko 
odpowiedział śmieley inż: “Progi moie nie: 
godne tak znakomitego gościa, lubo zaszczyt 
ten mnie i dom máy na wieczne uszczęśli- 
wiłby czasy. Co się tyczy wina, mam nie 
złe ex anno decimo nono, lecz gdzieżby JW, 
Pan raczył u swoiego sługi......,, 

“Ale będę niezawodnie,, rzecze starosta i 
obr. ca'ac się do stolnika “nie Źlesię wyraża, 
pie spodziewałem s'ę tyle dworszczyzmj pod 
tą opończą. 
nikowi do ucha ‘ma łebską dziewię, iakiey 


A do tego,, dodał szepcząc stole 


trudno zapewne w całym Lubl nie wynaleść,,, 
(Dalszy ciąg nastąni.) 


DO NIESIENIE. 

W skutek polecenia Wvsokiego Trybunału z dnia 17 Września r.b. 1831 do Nru 3306 
podpisany Notaryusz poda:e do putliczney wiadomości, 1% w dniu Dwudziestym Szóstym Wrze“ 
nia (25) r. b. 1831 o godzinie 9tey rannev, rozpocznie się licitacia w kamienicy przy u“ 
licy Mikołayskiey pod L. 632 róźnych ruchom*ści po niegd. Józefie Corde pozostałych, ia, 
kc to: sukien, biehzny, meblh, książek w przedmiotach medycznych : chirurgicznych, szkła 
iastrum-ntw chirurg'cznych, 1t.p. a tœ za gotową srebrną courant mon tę; chęć licy vā- 


mia maiacych zaprasza się. 


W Krakonie dnia 20 Września 1831 r. 


Andczey faroszewski Nut. Publ. 


